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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E.

R ozm aite  W iadom ości. * w u en sK ic ii .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

4 F f t e r z b u r g a ,  i L i s t o p a d a .
Sterstw I c Woru s'tu:ń40 y w  udziale m ini­
sterstw a  spraw w e w n ę tr z n y c h ,  którzy przez  
g o r l iw o ść  ku s łużb ie  i w y p e ł n i e n i e w ł o -  
żonych  n a m ch  obow iązk ów  zyska li  p o c h w a ­
ł y  zw ierzch n o śc i  w y s łu ż y l i  0 raz lata przezna­
czone w  te r a z n e y sz y m  stopniu, m ianowani  
są  radcami kolleskiem i; a m ianow icie:  w  u- 
t a k o /  D r u ż y n  in i L ew  S a n i e  z ,
Krzv« h f  »  l ocztanitu M oskiew skiego  
ń e r T o s t o  Poc***n»tr«e: A lexan-
Kam ieńco-Podol skh UK l  a n o n s  k i
ski, i Bazyli
Sybery ysk iego  E x p ed y to ro w ie . i a i f r ? -  
i Sergiusz Z o t o b „ „ ,  i I m  T o m i t o » V x £ d y .  
tor Ci urzędnicy l ic z y ć  będą s t a r s z e g o )  
w  stopniu R adcy K ollegskiego od tego cza- i 
su, k iedy się kończą  lata w y s łu ż o n e  w  sto-  
pniu Radcy dw oru.

* M o s k n y , i 8  P a ź d z i e r n i k a .  
p r yczyny śm ierci lego  K iólew icow skiey  

ci, A iązęcia L udw ika W irtembergskiego j

i l e y  K ró lew icow sk iey  Mści m ałżonki A rcy-  
X iecia  Pa laty na W ęgiersk iego , Arcv-Xięźney  
Herminy, Dwór le g o  Cesarskiey Mści nrzv-  
ią za .o b ę  po I. K. M. Xiążęciu W irtem berg-  
skim na tygodni Sz .ód , po  Arcy-Xi*J,ley J ź 
na tygodni d w a  z z w y c z a y n y m  p odz‘a łemS3 !  °d dni* *

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
—  z  W a r s z a w y .  —

W  dniu i8 b. m. odbyło się Zgromadzenie 
Gminne Cyrkułu VII pod przew odnictw em
Marszalka, W . Iozefa C e l i ń s k i e g o  w Ł ?  
śc ie le  XX. Missyonarzv ? » .
niu przepisów K o n s tv tu c w  ł b °  c‘°' e n ê * 
li: WlanKuźniczów  n 7 ’ obranemi ™sta. 
W  Łukasz Z ę u Z  .T' r M V“  “  Seym ,
w ó ilzk iey ,  i f s ł a K . i , ! ™ '  R "'>' 
adntinistracvvna ; Kandydatów „a „ r ,ęd  

Dnia 16 b n f  ' a , d o w .t  *!*“ "» ' o s . I ł a .

dw ó ch  W toscian  gosp o d a rn o śc i , ' , dobre,„1 
obyć diami, spokoynością  i innemi cnotami 
C -lu iących , na pam iątkę przyiazdu N .  Pa-
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n a  do tey  stolicy, i w skrzeszenia N arodu 
Polskiego, w Kościele XX. Bernardynów na 
K rakowskiein Pzedm ieściu  w przytom ności 
R ady i Kommissyi W oiewó łzkich. Po mszy 
i zaięciu mieysc przez Radę i Kommissyią, 
odczvtano naprzód ustaw ę Namiestnika Kró­
lew sk iego  po którey IW . P r u s z a k ,  P rezes 
R ad y ,  tak do w łośc ian  przem ów ił:

„P rz y  obchod/.ie d/.isieys..ym , który z 
w ie lu  w zględów  rozrzew nia  mile serek na­
sze, w  krótkich s ło w a c h  wy nur ę czucie  
moie. Dzięki O patrzności, źe pod ła sk aw em  
B erłem  Nayiaśn. A LEXANDRA, C< sarza 
W szech  Rossy y i Króla naszego zostaiemy! 
Dobroć is to tnym  iest przymiotem  Jego D u­
szy; naśladuiąc tę dobroć w e d łu g  możności 
s i ł  naszych, chcem y N . Panu z ł o 'y ć  iakąź- 
k o lw iek  choć m a łą  oznakę wdzięczności. 
P am ią tka  p ierw szey  Jego  bytności w tey 
stolicy, g łó w n y m  iest  ce lem  tego obrzędu. 
Chcem y nczcić tę d rogą  d la  nas pam iątkę 
w ym iarem  d w ó ch  nagród d la  cnoty W ieśn ia­
ków  W o iew : M azowieckiego. Przytomni tu 
w ieśniacy  w ezw an i do w yciągnienia pożąda 
nego losu, w szyscy  godni ies t  ś ie tey n a ­
g ro d y .  Dopełniliście  w aru n k ó w , które do ięy 
o trzym ania  są  przepisane; na iednem  m iesz­
kaliście  mieyscu, rządne p row adziliśc ie  g o ­
spodarstw o; u trzym uiąc  się zaw sze p racą  i 
p rzyzw oitym  p rzem y słem ; nie wchodziliśc ie  
w  żadne za targ i,  ani z sąsiadami, ani z d w o ­
rem; les teście  dobrem i oycam i familii i s ta ­
rac ie  się o dobro  dzieci w aszych, posy ła iec  
ie  do s z k o ły ,  gdy  iest na to sposobność. 
P rzys tępu iąc  do ciągnienia losów spuśćcie 
się na  w o lą  Boską, k tóra  każdą  rzeczą i sa- 
m ym że losem  naydoskonaley rozrządza; nie 
bądźcie  dum nem i gd y  szczęśliwy los o trzy- 
imacie; nie zazdrośćcie uszczęśliwionym, ieźe- 
i w as  los pożądany om in ie ., ,

N astąp iło  daley  losowanie; wyciągnęli usz- 
częsliw iaiące  ich  losy, z Obwodu S tan is ła­
w ow skiego , w si Lipin, M i k o t a y  A d a m c z y k ,  
z O bw odu  R aw skiego ,  w s i  Lubochni, M a r ­
t i n  B i n i o .

R adca C z o ł c h a ń s k i  ukończy ł  ob rządek  
n as tępu iącą  p rzem o w ą:

U czciw i i p racow ic i Włościanie!
, , Przym ioty  , k tórem i od Zwierzchników 

w aszy ch  urzędów nie zaleceni iesteście za­
s łu ż y ły  na to: iż w  dzisieyszem  zgrom a­
dzeniu, śm ia ło  się do w as sam ych  o d w o łać  
mogę z ufnością, źe mi tey p raw dy  żaden 
z w as  nie zaprzeczy , >ź kto rąk w łasn y ch  
w  roluiczey p racy  nie oszczędza, k to  buy-

9 2  ----
ne ziemi oyczystey  pola i niwy staranie 
u p r a w i a , tego przy pom ocy N i e b a , o b ­
fite n ie  zaw iedzie  żniwo .— Bądźcie p e w ­
ni , źe rolnik pod Rządem spraw ied li­
w ym  iest, i b ydź  musi c z ło w iek iem  w spo- 
łe cz eń  tw ie  lubzkiem nayszcześliw szym , b y ­
le  ty lko rozsądkiem  na tu ra lnym  u m ia ł  z łe  
od dobrego rozróżnić, u ż y w a ł  spokoynie i 
z um iarkow aniem  Opatrzności darów , nie 
d a ł  się ubocznym po odować natchnieniom , 
i nie p rag n ą ł  w y ch o d z ić  za te g ran ice , któ­
re  taż sam a Opatrzność stanow i iego za k re ś ­
liła .  — Stan rolniczy iest nayuźytecznieyszym  
on to iest karm icie lem  N arodow; ro ln ik  
zaufany w  opiece Rządu, który um ie ceuić 
ow oce pra* y iego, z ochotą p racu ie ,  bo iest 
pew nym , źe mu nikt bezkarn ie  w y d rz e ć  
nie po trafi zap racow anych  potem  czo ła  plo- 
now , umie opierać  się przeciw nościom  od 
ro ln ic tw a nieoddzie lnym , iakiejni są źli lu ­
dzie ,  u lew y , burze, posuchy i tym podobne 
zd a rze n ia ,  a  zniósłszy  w s-y s tk o  , pow raca  
sk łada iąc  w  w e so ły c h  śp iew ach  dzięki 
O p a trzn o śc i , na ło n o  dom ow ey r o d z in y , 
żeby tam po trudach  s łodko  ‘w y p o czą ł .  
— U czciw i W łośc ian ie !  C złow iek  od n a ­
tu ry  do p racy  iest przeznaczonym ; p raca  
umacnia s i ły ,  p row adzi  go do czers tw ey  i 
późney s tarośc i,  i ile gnuśny i bezczynny
c z ł o w i e k  s z k o d z i  k r a i o w i  , ty l e  p r a c o w i t y
iest m u  użytecznym.— Poznały  się na tem 
obyczayne narody; w y z n acz y ły  dni uro­
czyste  i nagrody  d la  praeow itey  ro ln ika  
ręk i,  p rzekonane o tey w ieik iey  p raw dzie  , 
iż w  miarę kw itnącego  ro ln ic tw a , kwitnie 
pomyślność ludów. W inszuię w am  szczę­
ścia, do ktorego los w as p rzezn aczy ł .  Z u sza­
now aniem  w spom inam y  czasy K a z i m i e r z a  
W i e l k i e g o , k tórego g robow iec  d ług im  
przeciąg iem  la t  łz am i p rzodkow ie  wasi 
skrapiali. Szczęśliwi, źe w  W ielk im  ALE­
XANDRE W skrzesic ie lu  Narodów , w śfód  in ­
n ych  w ielkości znayduiem y K a z i m i e r z a  W.  
lak  za Króla tego, tak i te raz ,  nie sama s to ­
lica, a le  w ca ły m  kra iu  z gruzów w ydoby- 
w a ią  się m iasta , a te podnoszą wsie. Bądź­
c ie  p racow ic i w łośc ian ie  p rzy k ład em  dla 
w sp ó łb ra c i  roln ików , bądźcie  szczerze 
p rzyw iązan i  do Króla, kraiu. posłuszn i U sta­
w om  R ządow ym  i Zw ierzchności, ce luycie 
gorliw ością  i gospodarnośc ią ,  nie d a y e ie s ię  
w yprzedzać  w dobrem  w ychow an iu  dzieci,  
obecnie uszczęśliw iaiące w as i dalek ie  po ­
kolenia d o b ro d z ie js tw o  do następney prze- 
sy ła iąc  potomności, um ieycie bydź  wdzię-



c zn em i d la  k r a iu  w a s z e g o .— W s n a r ty  z a u fa ­
n ie m  p o w s z e c h n e m  N a m i e s t n i k u  K r ó l e w  
s k i \  r z u c i ł e ś  nas ien ie ,  k tó re  iuż  w  w ie łu  
m ie y s c a c h  k w i tn ą ć  i ro z w i ia ć  się zaczyna-  
w z ro s t  o n -g o ,  k ra y  w zb o g a c i ,  a  p rzy n o sząc  
i s to tn ą  szcz  : śh w o śc  lu d o w i  P o lsk iem u , u w ie ­
czn i S p ra w c ę  p rz e z  n ie z l ic z o n e  b ło g o s ła ­
w ie ń s tw a .

L o su jący  n ak o n iec  w ło ś c ia n ie  zap ro szen i  
b y i i  n a  ob iad  u la  n ic h  p rz y g o to w a n y .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  R A N C Y T A .
•r P a r y s a ,  i 5  P a ź d z i e r n i k a .

D m a  w c z C 'a y s z -g o  ra n o  w s c z ą ł  się b y ł  
po..ar w z a m k u  T u i d e r y ó w ,  w  p o ko iach  Kas- 
sy ie ra  państw a Hrabieg i B u l l e r i .  P rę d k o  
ie d n a k z e  z g a sz o n y m  z o s ta ł  i n ie u c z y n i ł  
i a d n e y  - n a c z n e y  s z k o d y .  Dsiia w c z o ra y s z e -  
g o  także ,  lecz  w nocy z a ią ł  się b y ł  pożar  
n a  ry n k u  c h le b o w y m ;  le z i ten  p rz e z  s t a ­
ra n ia  i c zu y n o sc  p o l ic y i  n ie s ta w sz y  się p r z y ­
c z y n ą  z a d n e y  s z k o d y  u g a sz o n y m  z o s ta ł  
ia k  n a y p rę d z e y .

z P a r y z  a ,  16 P a ź d z i e r n i k a .
D z is iay  iako  w  d z ień  sm u tn e y  i b o le sn e y  

ro c z n ic y  w sz y s tk ie  w id o w is k a  p u b liczne  i 
z a b a w y  z a m k n ię te  b ę d ą ,  X iążęta  i X iężne 
ro d z in y  K ró le w sk ie y  ran o  u d a d z ą  się do 
k os  io ta  s .  D y o n iz y u sz a  d la  z ło ż e n ia  b ł a ­
g a ln y c h  m o d łó w  na  n a b o ż e ń s tw ie ,  o d p ra w u -  
ią c e m  się za  du szę  s. p .  f t r ó le w e y  M aryi 
A u to n in y .

J e n e r a ł  P o ru c z n ik  H ra b ia  D o n ze le t  r z ą d c a  
c y w i ln y  i w o ie n n y  w y s p y  M a r t y n i k i ,  

u d a ł  się na m ie y sc e  p rz e z n a c z e n ia  sw o ieg o .
B a r o i  S t a n d m a n n ,  s z la c h c ic  In f lan tsk i ,  

p r z y b y ł  z L o n d y n u  do  P a ry ż a ,  w  t o w a r z y ­
s tw ie  c z te r e c h  m ło d y c h  R oss ian ,  z k tó rem i 
p r z e b y ł  la t  c z te ry  w  Anglii i Szkocy i .  
W s .y s c y  on i  o d b y w a i ą  p o d ró ż  k o s z te m  

R o ssy y sk ie g o ,  w  ce lu  w y d o s k o n a le n ia

p u b l i c z n e g o ^  r o ln i c tw a 3 d °  ° Ś£ ie c e m a
d ó w  E uropy. Z w i e d z i w s z y ' F r ^ i ą ,  B aron  
S t a n d m a n n  m a  za  m a r  u d a n ia  się na p o w ­
ró t do  Ros->yi, p rz e z  S ' .w a y c a ry ią  i N ie m c y .

F e s ty n  D any  p rzez  X ięeia  F e r n a n - N u n e  s 
p o s ł a  H iszp ań sk ieg o  z okazy i  so z ę s l iw e g o  
p o ro g u  tvrdlow ey H iszp ań sk iey ,  o raz  ro c z n i ­
c y  u ro d zen ia  Króla, b y ł  h a rd  o św ie tn y  
Xięzna C a s t e l - C i c a l a  NL a łż o n k a  p o s ł a  N ea -  
pulitaoskiego, b y ł a  g o s p o d y n ią  tey  u c z ty .

i o a 3  —

Z n a y d o w a ło  się  n a  n ie y  w ię c e y  2000 o sob  
zap ro szo n y ch .  M o n s i e u r  i X ię s tw o  B e r r y  
o b o ie ,  by li  tam  tak że  obecn i,  i w y ie c h a l i  i u i  
po p ie rw s z e y  z p o łn o c y .  T a ń c e  g ry  i ro z  
m a i te  z a b a w y  t r w a ł y  d o  p ią te y  z r a n a .

T  U R c Y I  A .

e S z t a m b u ł u , 1 0  fV r z eś n i a .  
U k ła d y  m iędzy  P o r tą  i R o ssy ią  w z i ę ł y  

sc z ę s l iw y  obrót. Na p o s ied zen iu  o s ta tn ie m ,  
k tó re  m ia ło  m ie y sc e  2. b .  m P o r ta  p rz y ję ta  
z a p o t r z e b o w a n ia  C esarza  A le x a n d ra  p o d a n e  
p rz e z  B arona  S tro g o n o w a ,  ty c z ą c e  się n o ­
w y c h  g ran ic  B esserab ii .  N o w a  l in iia  g ra n ic  
m ię d z y  d w o m a  C e sa r s tw a m i,  p rz e c h o d z i  n a  
p r a w y  b rz e g  odnog i D u na iu  z n a n e y  p o d  n az ­
w a n ie m  S u l i n a , i id z ie  aż  k u  m ie y sc u  g d z ie  
się ł ą c z y  z K i l i ,  z d ru g ie y  s t ro n y  I z m a i t o  
ma.  P u łk o w n ik  B o h d a n o w ic z  k o m m is a r z r o z  
g ra n ic z e n ia  ze  s t ro n y  R o ssy y sk ie y ,  iuż  p o ­
w ró c i ł  do  P e te rz b u rg a .

W y i ą t e k  z w i a d o m o ś  c i  B r u k o w y c h  W i .  
l e ń s k i c h .

o  P o s t ę p i e

N o w e y  N i e m i c c k i e y  F i l o z o f i i ' .  J a  ( ic h )

Aby m ieć  d o s k o n a łe  ja k ie y  b ąd ź  rz e c z y  
w ie d z e n ie  (p o w ia d a ją  N ie m c y )  p o trzeb a  u-  
m ieć  rozróżnić  j a  od  cóż. k tó re  sobie .w y ­
o b ra ż a m y  d la  tego , że  c ó ż  w y o b ra ż a n e  n ie  
ies t  to j a ,  k tó re  o n ie m  c yni w ie d z e n ie .  
P rzy p a trzy  w s z y  się zb l izk a  tey  o s o b l iw s z e y  
teo ry i ,  s p o s t rz e g a m y ,  p r a w d z iw ie  z c h lu b ą  
d ia  na szy ch  w s p ó ł  b r a c i ,  że ona  od  n ie m a -  
łe g o  juz czasu  je s t  u nas  w  d o s k o n a łe y  p r a ­
k tyce . Z kąd  n ie c h  b ęd z ie  c h w a ła  s u b te ln y m  
T e o re ty k o m  N ie m c o m ,  a d la  nas  s ł a w a ,  że  
my ich  w  p r a k ty c e  p rz e c h o d z ie m y ,  C h c ą c  
ted y  k ażd eg o  p rz e k o n a ć  o tern g ru n to w n ie ,  
i z a w s ty d z ić  up ó r  n iem có w , k tó rzy  do  t e y  
f i lozofii  n ikogo nie p r z y p u s z c z a ją ,  w e ż m ie y -  
m y  św ieże  p r z y k ła d y ,  k tó re śm y  ro k u  p rz e ­
sz łeg o ,  p o z a p rz e s z łe g o  i t .  d .  na  w ła s n e  
oczy u nas  w id z ie l i .  I tak k ie d y  P m  L i c h o ,  
m m c  I, o b rany  u n a n i m i t a c e  na s ę d z ie g o ,  
n ra r  za  s p r a w y  od  lu y g .m tó w  u s ta w ic z n ie  
p ie n ią d z e ,  k to  m o że  w ą tp ić ,  a ż e b y  on n ie  
m ia ł  d o s k o n a łe g o  o  r z e c  y w i e d z e n i a , że 
cos ,  k tó re  u a w a n o ,  b ęd ąc  różne od  jego  J a , ,  
' to r e  b r a ł o ,  a leps.,e  od  n i c ,  jak ie  m e  w c h o - l  

dzi w  żaden  r a c h u n e k  ter- .żn ieyszey  f i lozo- 
ł i i ;  p o s łu g u je  d o  c z e g o ś ,  k tó re  m oże  ro b i t
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sz c zę śc ie , lub  przynaym niey  niejakieś o 
szczęściu wyobrażenie . A chociaż nań za to 
jak  na w ilka  k r z y c z a n o , um iejąc jednak 
doskonale rozróżnić sw oje  j a ,  które w y g o ­
dnie b y t o w a ć  poczę ło ,  od przykrego  k rz y ­
ku cóż, jakie zw y c z a jn ie  z czasem ustaje, 
śm ia ł  się w  duchu, nie przesta iąc  bynaym - 
niey p rak ty k o w ać  tey wyborney o j a  filozofii.

Przy pom niymyż teraz sobie Pana Sekre­
tarza As b u k a ,  którego jedno j a ,  rów nając 
się szesciu naycelnieyszym  w tym w zglę­
dzie niem ieckim  i c h ,  chc ia ło  pościągać za 
rezo lucye  w szystk ie  coś  do sw o jey  kieszeni. 
P rzypom niym y mówię, jak  on daleko zac ią ł  
się b y ł  w  p rak tyce  tey filozofii, k iedy na­
w e t  sw oim  nayw iększym  p rzy jac io łom  nic 
bez c z e g o ś  nie w y d a w a ł .  N i e  m a  c z a s u ! 
b y ła  to pow szechna  odpow iedź , i bardzo 
dobra  d la  ty ch ,  którzy się m u uprzykrzali .  
Szczęśliw i dzis iay , którzy w ie d z ą ,  źe czas 
Sekre tarzów  jest c ó ś  takiego, które w y m a­
ga czegoś-,  ręczę  bow iem , że zaw sze  odey- 
d ą  z pom yślnym  skutkiem  swojego żądania. 
P ra w d a ,  źe m ogą bydź  i tacy ,  k tórzy  zna­
jąc ró w n ie  znaczenie tego w yrazu ,  d la  n ie­
dostatku jednak  c z e g o ś , zaw szeby  cierpieć 
n iechybnie  musieli, lecz w takim  razie za ­
leża ło b y  to  p rzyp isać  uchybien iu  fortuny, 
n ie  zaś subtelney o a filozofii; bo któż na- 
kon iec  tem u k iedy b y ł  w inien , źe ku law y 
na  szczu d łach  tak  rączo ,  j a k  zd ro w e  na 
dw óch  nogach pachole  biegać nie m ógł. Ale 
na  co p rzyw odzić  publiczne tak biegłych 

•mistrzów p rzy k ład y ,  k ied y  w dom ow em  n a­
w e t  życiu już się poczęły  okazyw ać u nas 
p róbk i tey arcy w ygodney  d la  w szystkich  
nauk i.  Jm osć  Pani R u b i k u n d a ,  nie prze­
stając na c ó ś ,  jak ie  znayduje w  dom u, szu­
k a  jeszcze gdzie indziey c z e g o ś ,  które jey 
m ęża  w  c ó ś  m elancholicznego w p ro w ad za .  
T rzeźw i się n ieborak u G i e r s z o n a  pociesza 
się u S t a s i a ,  rozbija  m ysi po ch m u rn ą  u 
S z w a r t z a ,  i nie k iedy c ierpk i swóy hum or 
aż n a  R ów ne  Pole za tacza ,  a tp w szystko  
d la  tego, źe  jeszcze  się nie o sw o i ł  z naszą 
o  j a  filozofią . W spom niy  m u ty lko  o niey, 
a  wnet u s ły szy sz  p io runu jące  w ykrzykn ie-  
n ia: „N iech  bedzie p o w i a d a , przeklęte
w e  w szy s tk ich  narodach , gdzie  się tylko 
m a łż e ń s tw a  znaidują, to j a ,  z ca łe m  je ­
go  znaczeniem  i filosofią. P rzy s łu ch ay  się

ty lko, co to  ia  żeńskie, w szędy  dzisiay w y ­
rabia, a zadrżysz , gdy w spom nisz  sobie o 
ożenieniu. Iedno pow iada: ia bydz nie m o ­
gę bez św ietnego , e k w ip a ź u ;  drugie bez 
um eub low anego  porządnie domu; inne bez 
szalu perskiego; tam te  bez balów; reduty  , 
kasino; ow e bez h erb a ty  tańcuiącey, i t. p .  
krotofili, gdy tym czasem nieszczęśliwe 
m ężow skie j a ,  s łucha iąc  n ieuw ażn ie  tych  
fantazyi, b rn ie  po uszy w  d ług i  i koń zy 
na oddaniu reszty  rozchw ianey  fo r tu n k i , 
n ieszczęśliw szym  ieszcze od siebie w ie rz y ­
cielom, na exdyw izyą .  Lecz day m y pokóy 
tem u iednem u w m ieście dz iw ak o w i,  a 
zw róćm y oczy gdzie indziey. Któż zaprzeczy, ' 
źe Pan R o g a l k i a v i c z szczęśliwy z n ay w y -  
w ym ysln ieyszą  sw o iąźo n ą ,  nie iest w inien, to 
w szystko  coko lw iek  posiada naszey o i a  
filozofii! P rzepych , dosta tk i i w eso łość  
zda ią się biedź na wyścigi w  dom u iego o 
p ierw szeństw o , a to, źe się poznaw szy  na 
sw oich j a  , iedno od drugiego rozróżnić 
um ieią doskonale. T ak  więc , skoro iedno 
z pom iędzy nich b ierze  za c ó ś  poiazdy , 
sprzęty i p ien iądze ,  drugie nie n ad s taw ia  
ucha, nie w d a ie  się w  spraw y o b ce ,  lecz 
goni spokoynie fortunę w  m akao , stosa , 
bostona, lub  faraona. W yznać zatem należy 
p raw d ę ,  źe w szystko  uź> te na sw oiem  miey- 
scu ies t  nay lepszem , a zaw sze  naypoźy- 
tecznieysza  o ia lilozofiia.

ROZMAITE WIADOMOŚCI.

Od dw óch  la t  w iele  w  Anglii by ło  z a k ła ­
dów o ubieganie pieszo p ew n y ch  odleg łości 
w oznaczonym  czasie. T eraz  d la  odm iany , 
zakładnicy tak o w i wynaleźli sposób cho ­
dzenia będąc po szyię zaw iązanem i w w orach ,  
a nareszcie  chodzenia na rękach. Jakoż p e w ­
ny Anglik p o d ią ł  się za znaczny za k ła d  
uyść na rękach  7 mil (Ang:) z H i d e p a i k d o  
W i n d s o r  w  4° godzinach. N iew iadom y iesz­
cze sku tek  tego zak ładu .

W szystk ie  c ia ła  u m arłych ,  n aw e t  nay- 
uboźszych, ludzi w y w o ż ą  w  K a r l s r u h e  na 
cm entarz k a raw an em  m ieyskim, podobnym  
do baldakit iu ,  a to tli a oszczędzenia n iepo­
trzebnych  w y d a tk ó w  i n iew czesney  oka­
załości.

w  P e t k r z b u r g u  

w  D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


